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Inż. A. Launberg

Symetryczny generator napięcia podstawy czasu

Najprostszy układ przeznaczony do ba­
dania nieznanego napięcia ma postać, wska­
zaną na rysunku 1. Napięcie badane zosta­
je doprowadzone w punktach X do pary 
płytek odchylających. Ich potencjał powi­
nien się równać mniej więcej potencjałowi 
anody bezpośrednio poprzedzającej pierw­
szą parę płytek (normalnie druga anoda), 
w przeciwnym bowiem razie uległaby zmia­
nie prędkość elektronów w tej części lampy 
oscylograficznej, w której zachodzi proces 
odchylania strumienia katodowego. Z tego 
względu właśnie uziemia się drugą anodę 
i łączy ją z jedną z płytek, która w ten spo­
sób posiada zawsze ten sam potencjał, co i 
druga anoda. Napięcie badane występuje 
na parze płytek, a zatem druga płytka bę­
dzie miała napięcie kolejno wyższe i niższe

Z — długość płytki
d — odległość między płytkami 
Vd = napięcie badane (odchylające) 
Va — napięcie anodowe.

Skoro Va nie jest stałe, odchylenie Y 
przestaje być ściśle proporcjonalne do na­
pięcia Vd, czyli oscylogram zniekształca się 
w pewnym stopniu; w ten sposób zostaje 
zakwestionowany dogmat proporcjonalności, 
podany przez nas w cytowanym artykule. 
Zanalizujemy cyfrowo tę sprawę. Jak wia­
domo, czułość 1-wszej pary płytek odchyla­
jących lampy Dg 7-1 wynosi 0,3 mm/v przy 
napięciu drugiej anody Va2 — 500 v. Dla 
uzyskania wychylenia 30 mm na ekranie tej 

30 
lampy niezbędne jest napięcie Vd ‘= —U,o

od napięcia anodowego (Vai). W przestrze­
ni między płytkowej panuje więc potencjał 
nierówny Va2. Prędkość elektronów wzdłuż 
osi lampy zależy od tego potencjału, a po­
nadto we wzorze określającym wielkość wy­
chylania, plamki świetlnej na ekranie oscy­
lografu napięcie anodowe staje się czynni­
kiem zmiennym. Wzór powyższy ma postać 
następującą (por. artykuł p. t. „Lampa o- 
scylografowa“ w zeszytach 3, 4, 5 i ,6 Ra­
diotechnika z r. b.):

L . I
Y = 0,5 —- Vd,

la. a
gdzie L = odległość środka przestrzeni 

międzypłytkowej od ekranu 

= 100 v. W środku między płytkami panu­
je więc potencjał 50 v względem Va2. Na­
pięcie całkowite staje się więc równe 550 
lub 45d v zamiast 500 v. Różnica wynosi 
10%, co pozwala przewidzieć ten sam błąd 
w odchyleniu Y. W jednym kierunku wzglę­
dem środka odchylenie będzie za duże o 
10%, w kierunku zaś przeciwnym o 'tyleż 
za małe. Wynika stąd oczywiście zniekształ­
cenie oscylogramu takie, że figury położone 
początkowo w obrębie prostokąta, zajmują 
teraz czworokąt ukośny. Ten trodzaj znie­
kształcenia nosi nazwę trapezoidalnego. Na­
zwa nie jest zresztą słuszna, gdyż występu­
jący na ekranie czworokąt nie posiada bo­
ków równoległych.
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Drugą wadą rozważanego układu jest u- 
jemny wpływ napięcia V<h na ostrość plam­
ki świetlnej. Regulację ostrości uskutecznia 
się, jak wiadomo, w nieobecności napięcia 
badanego (Vd = o), gdy zaś to napięcie 
ma jakąkolwiek wartość, ostrość maleje i 
plamka się zwiększa (rys. 2).

Układ symetryczny z rysunku 3, eliminu­
je omówione wyżej wady schematu normal­
nie stosowanego (jedna płytka odchyiająca 
połączona z drugą airodą). W danym przy­
padku napięcie badane Vd jest podzielone 
na dwie równe części i jego „środek“ łączy 
się z anodą, w ten sposób napięcie panują­
ce w środku przestrzeni międzypłytkowej 
ma stałą wartość określoną jedynie
przez napięcie prostownika zasilającego 
lampę oscylograficzną. Nie zawsze jednak 
można podzielić badane napięcie, zwłaszcza 
gdy jeden biegun tego napięcia jest już u- 
ziemiony, ale można przezwyciężyć tę trud­
ność, doprowadzając napięcie badane nie 
wprost do płytek odchylających, lecz za, po­
średnictwem wzmacniacza w układzie syme­
trycznym (przeciwosobnym). Ta sama uwa-

Nawiążemy teraz do znanego już Czytel­
nikom zwykłego generatora podstawy czasu 
z gazowaną triodą. Rysunek 3. przedstawia 
zasadę ukałdu symetrycznego. Kondensator 
Ci ładuje się normalnie poprzez pentodę L, 
i rozładowuje się przez gazowaną triodę L-. 
Tą drogą Ci uzyskuje względem ziemi (tj. 
drugiej anody lampy oscylograficznej) na­
pięcie o kształcie zębów piły.

Jedną z płytek odchylających lampy oscy­
lograficznej łączymy z punktem A (poprzez 
odpowiedni kondensator). Dodatkowa lampa 
La służy do odwrócenia fazy, tak aby druga 
płytka odchylająca tej samej pary otrzyma­
ła względem ziemi napięcie o tej samej 
wartości, lecz o odwrotnym kierunku. Na­
pięcie uzyskane na zacisku B musi mieć tę 
samą wielkość, co napięcie na kondensatorze 
Ci.

Przypuśćmy, że pragniemy uzyskać na 
ekranie lampy oscylograficznej Dg 16-2 
(średnica ekranu = 16 Cm) kreskę świetlną 
o długości 12 cm. Niezbędne napięcie od­
chylające wynosi w tych warunkach 600 v.

Rys. 3.

ga dotyczy oczywiście również i tej pary 
płytek, która otrzymuje napięcie podstawy 
czasu.

Gdy w grę wchodzą pomiary precyzyjne, 
należy stosować układ symetryczny. W 
praktyce jednak najczęściej wystarcza pro­
sty układ niesymetryczny, dający pewne 
zniekształcenie. Natomiast zniekształcenie i 
pogorszenie ostrości jest niedopuszczalne w 
telewizji, gdyż dwa te czynniki zupełnie 
dyskwalifikują obraz odbierany.

Omówiony poprzednio w Radiotechniku 
generator podstawy czasu z lamą 4686 jest 
asymetryczny. Nadaje się on bardzo dobrze 
do wszelkich pomiarów radioamatorskich i 
gdybyśmy tylko pod tym kątem widzenia 
sprawę rozważali, niniejszy artykuł stracił­
by rację bytu. Ale.., na horyzoncie naszym 
ukazała się telewizja i amatorzy muszą 
przygotować się do przyjęcia jej w pełnym 
rynsztunku wiedzy i dlatego właśnie zamie­
rzamy omówić zagadnienie symetrycznej 
podstawy czasu, stosowanej bez wyjątku w 
odbiornikach telewizyjnych.

Kondensator Ci i lampa odwracająca fazę 
muszą dostarczyć po 300 v napięcia relaksa­
cyjnego. Wielkość napięcia osiąganego z tej 
lampy zależy od jej oporu anodowego. 
Przyjmując, że najwyższa częstotliwość pod­
stawy czasu równa się 40.000 c/s, nie mo­
żemy dopuścić zbyt wielkich strat przy czę­
stotliwości np. 400.000 o/s. Jak wiadomo 
szkodliwa pojemność bocznikująca opór ano­
dowy Ri powoduje spadek wzmocnienia przy 
wielkich częstotliwościach. W założeniu, że 
pojemność ta wynosi 50 pF, otrzymujemy 
dla 400.000 c/s oporność 8000 om. Jeśli 
R = 8000 om., strata na wzmocnieniu w 
porównaniu z mniejszymi częstotliwościami 
równa się około 30%.

Stosując opór anod. 7000 om. i napięcie 
400 v na tym oporze, można uzyskać żąda­
ną amplitudę przy małym zniekształceniu 
za pomocą lampy AL 4. Ponieważ prostow­
nik ładujący kondensator Ci musi dawać 
napięcie około 400 v, więc może on równo­
cześnie zasilać lampę AL 4. Ujemne napię-. 
cie siatki sterującej tej lampy powinno' 
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mieć wartość około — 5,5 v. Należy zwró­
cić uwagę na okoliczność, że opór katodo­
wy lampy AL 4 nie jest ząbocznikowany 
kondensatorem, wskutek czego powstaje w 
jej obwodzie tzw. ujemna reakcja, która 
właśnie pozwala osiągnąć bardzo prawidło­
wy kształt zębów piły (ujemna reakcja sta­
nowić będzie temat oddzielnego artykułu); 
tutaj wystarczy wskazać, że sprzężenia 
zwrotne obwodu anodowego lampy z jej ob­
wodem siatkowym w przeciwnej fazie 
zmniejsza wprawdzie wzmocnienie, jakie ta 
lampa daje, ale równocześnie w takim sa­
mym mniej więcej stopniu redukuje znie­
kształcenie, tj. zawartość harmonicznych, 
czyli poprawia — w danym przypadku — 
kształt krzywej napięcia podstawy czasu. 
W tych warunkach lampa AL 4 wzmacnia 
20 razy, a zatem należy w tym samym sto­
sunku zmniejszyć napięcie występujące na 
kondensatorze Ci przed doprowadzeniem go 
na siatkę sterującą tej lampy. Ta redukcja 
napięcia nie powinna oczywiście być funk­
cją częstotliwości. Przy wielkich częstotli­
wościach stosuje się pojemnościowy dzielnik

napięcia. Celem uniknięcia niepotrzebnego 
zwiększenia Ci o pojemności dzielnika przy 
bardzo wielkich częstotliwościach, można 
sam kondensator Ci podzielić na dwie czę­
ści. Metoda ta nie nadaje się jednak dla 
małych częstotliwości, gdyż trzebaby było 

stosować bardzo duże pojemności; z tego 
względu używa się dzielnika oporowego. W 
układzie dzielnika napięcia dla małych czę­
stotliwości zasługuje jeszcze na uwagę pew­
ne szczególne zjawisko. W schemacie po­
dług rysunku 4. 7» napięcia na kondensa­
torze Ci zostaje doprowadzona na siatkę 
sterującą lampy L-.< i obwód siatka-katoda 
zamyka się poprzez kondensator wypła- 
szczający C2. Ale C2 znajduje się również w 
obwodzie anodowym tej lampy i przy bar­
dzo małych częstotliwościach występuje na 
C2 zniekształcone napięcie relaksacyjne, któ­
re przedostaje się na siatkę lampy L3 i ma 
przeciwną fazę, niż właściwe napięcie ste­
rujące pobrane z dzielnika. Napięcie to jest 
zniekształcone, gdyż kondensator C2 ma 
równą oporność dla poszczególnych składo­
wych prądu relaksacyjnego w obwodzie a- 
nodowym lampy odwracającej fazę. To nie­
pożądane napięcie we wzmocnionej postaci 
występuje ponownie w obwodzie anodowym 
i dlatego napięcie podstawy czasu na płyt­
kach odchylających lampy oscylograficznej 
nie ma prawidłowego przebiegu liniowego.

Można zapobiec temu szkodliwemu sprzę­
żeniu obwodów siatkowego i anodowego lam­
py L3, załączając — jak wskazuje rysunek 
5. — dzielnik napięcia równolegle do lampy 
L2. Jest to dopuszczalne, gdyż na lampie 
tej występuje napięcie odpowiadające na­
pięciu na kondensatorze Ci. iWprawdzie na­
pięcie zakłócające na C2 zostaje doprowadzo 
ne do dzielnika poprzez Ci, ale zato w sto­
sunku 1:20, a więc znacznie osłabione.

Omówione sprzężenie jest również czyn­
nikiem uniemożliwiającym zastosowanie 
dzielonego kondensatora Ci przy małych 
częstotliwościach; przy większych częstotli­
wościach napięcie zakłócające na C2 jest 
bardzo małe.

(D. c. n.).
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Inż. K. Witkowski

Telewizja wczoraj i dziś
(ciqg dalszy)

Niektóre z wytwórni n. p. Marconi sto­
sują nieco inne jak podano umieszczenie 
lampy oscylografowej. Umieszczają oni 
lampę nie jak uprzednio podano poziomo, 
lecz pionowa. Wówczas obserwowanie obra­
zu odbywa się za pośrednictwem zwiercia­
dła płaskiego umieszczonego pochyło nad 
ekranem lampy. W ten sposób przez odpo­
wiednie nachylenie zwierciadła możemy za­
wsze dobrać takie warunki obserwacji, że 
oko widza znajdz:e się na osi symetrii o- 
brazu. Wpływa to oczywiście korzystnie na 
efekt odbioru.

Wyglądem zewnętrznym odbiorniki tele­
wizyjne przypominają na ogół duże szafy 
dźwiękowe. Duże wymiary i luksusowe wy­
kończenie powiększają okazałość aparatu, 
(rys. 1).

Dopełnienie objęcia całokształtu stanu 
dzisiejszej techniki telewizyjnej, a zwła­
szcza techniki odbiorczej wymaga jeszcze 
rozpatrzenia zagadnienia projekcji obrazów 
dużych rozmiarów. Dotychczas poruszaliśmy 
jedynie kwestie związane ściśle z odbiorni­
kiem telewizyjnym, służącym dla odtwarza­
nia obrazu o małych rozmiarach, obrazu 
który może być obserwowany jedynie przez 
szczupłe grono widzów z małej odległości. 
Wyłania się tu jednak konieczność udostęp­
nienia obrazu jednocześnie dla większych 
skupień osób, w sposób podobny jak to ma 
miejsce w kinematografie. Największą trud­
ność na drodze rozwiązania praktycznego 
tej myśli stwarza zagadnienie intensywno­
ści strumienia świetlnego, ściśle związane z 
jasnością obrazu. W Nrze 6 z b. r. na str. 
157 podawaliśmy orientacyjne średnie dane 
dla normalnych lamp z odbiorników dla ob­
serwacji bezpośredniej Obrazów. Mieliśmy 
tam dla obrazów o powierzchni od 0,01 do 
ok. 0,1 m. kw. jasność ekranu od 10 do 100 
Luxów, co odpowiada strumieniowi świetl­
nemu (jasność pomnożona przez powierzch­
nię obrazu) przeciętnie od 0,1 do 10 Lume­
nów, Natomiast dla otrzymania obrazów na 
ekranie o jasności, pozwalającej na obser­
wację nie powodującą wytężania wzroku, 
która wynosić musi w tym wypadku co naj­
mniej 25 Luxów wielkość strumienia waha 
się w granicach od 20 lumenów dla projek­
cji domowej na ekranie 0,75 X 1 m do 1200 
lumenów dla dużej projekcji kinowej na e- 
kranie 6 X 8 m. Przyjmując wartości ko­
nieczne dla reprodukcji pierwszorzędnej, 

kiedy maksymalna jasność powinna docho­
dzić do 100 Luxów wielkość strumienia 
wzrośnie odpowiednio do 80 wzgl. do 4800 
lumenów. Porównanie tych cyfr z normami 
dla odbiorników małych daje różnice rzędu 
parusetkrotnego. Oczywiście, że fakt ten 
stwarza dla telewizyjnej projekcji na ekran 
dużych rozmiarów zupełnie odrębne warunki 
pracy.

W chwili obecnej istnieją cztery zasadni­
cze rozwiązania projekcji dużych obrazów, 
a są nimi: l

1. metoda filmu pośredniego
2. odbiór wielopolowy
3. ekran komórkowy
4. projekcja optyczna z lampy oscylogra­

fowej o dużej wydajności.

Rys. 1.
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Poszczególne te metody rozpatrzymy od­
dzielnie, przy czym z góry należy podkre­
ślić, że jest to jedynie podział przybliżony 
na grupy, nie mające między sobą prawie 
żadnych cech wspólnych. Nadto w każdej 
z grup Znajdziemy jeszcze szereg zupełnie 
różnych od siebie rozwiązań.

1. Metoda filmu pośredniego.
O metodzie filmu pośredniego dla nada- 

wań telewizyjnych mowa już była w N-rach 
1 i 2/37, a na str. 40 Nru 2/37 podaliśmy 
także krótką wzmiankę o zastosowaniu tego 
sposobu dla projekcji obrazów dużych roz­
miarów. Zupełnie te same względy, które 
przyczyniły się do nagrywania obrazów me­
todą filmu pośredniego przy analizie mecha­
nicznej, miały miejsce również i przy za­
stosowaniu filmu dla projekcji. O, ile w 
pierwszych urządzeniach posługiwano się 
komórką Kerr‘a i tarczą Nipkowa, o tyle w 
obecnych systemach zastosowanie znajduje 
oscylograf katodowy, pracujący tu tak sa­
mo jak w odbiornikach normalnych. War­
tość strumienia świetlnego wystarczającego 
dla całkowitego naświetlenia warstwy świa­
tłoczułej jest rzędu 3 —4 razy mniejszego 
od strumienia dla obserwacji bezpośredniej 
na ekranie fluoryzującym oscylografu, za­
kładając tę samą definicję (ilość linii i o- 
brazów). Wysoka wartość strumienia nada­
na zostaje tu nie przez oscylograf lecz przez 
lampę projekcyjną, prześwietlającą obraz 
na taśmie filmowej.

System filmu pośredniego posiada jed­
nak też poważne wady do których należą 
w pierwszym rzędzie:

1. Opóźnienie pomiędzy obrazem i dźwię­
kiem przy bezpośrednim odbiorze dźwięku 
i związana z tym konieczność zastosowania 
specjalnych środków zaradczych. Zazwy­
czaj stosuje się tu równoczesne nagrywa­
nie na taśmie razem z naświetleniem obra­
zu — znaków dźwiękowych, które następ­
nie reprodukowane zostają w sposób iden­
tyczny jak przy projekcji dźwiękowej kino­
wej.

2. Poważne koszta eksploatacyjne — o 
których mowa już była przy omawianiu sy­
stemu filmowego dla nadawania obrazu. Dla 
normalnej taśmy kinowej koszta te utrzy­
mują się w granicach ok. 2000 zł na go­
dzinę reprodukcji i oszczędność przy za­
stosowaniu systemów wąskotaśmowych jest 
stosunkowo nieznaczna.

W związku z powyższym wysunięte zosta­
ły różne konstrukcje mające obniżyć te ko­
szty do minimum. Przez Zworykina, wyna­
lazcę ikonoskopu, podana została następują­
ca koncepcja. Modulowany przez prądy o- 
brazowe i odchylany regularnie według li­
nii promień elektronowy porusza się po sza­
chownicy elektroskopów minimalnych roz­

miarów. Na skutek różnego naładowania 
listków i wywołanego w ten sposób różnego 
rozchylania się listków strumień świetlny, 
rzucony na pole listkowe zostaje przesłania­
ny w różny sposób, tworząc na ekranie re­
gularny obraz. Propozycja jednakże rozbiła 
się o trudności techniczne przy sporządza­
niu dostatecznie drobno rozczłonkowanego 
pola komórek elektroskopowych.

Inny system oparty na zasadzie elektro- 
graficznej, wynaleziony przez Selenyi‘ego, 
polega na odtworzeniu obrazu przy pomocy 
wolnych, odpowiednio sterowanych ładun­
ków elektrycznych. Przezroczysty ekran 
sporządzony z materiału izolacyjnego służy 
dla przyjęcia ładunków składających się z 
ujemnych jonów powietrza lub elektronów, 
wydzielonych przez katodę ciepłą, tworzą­
cych w ten sposób obraz elektryczny. Na­
tryskany na ten obraz elektryczny z dmu­
chawy mikroskopijny pył dielektryczny o- 
siada wskutek elektrzacji w stosunku 
wprost proporcjonalnym do naelektryzowa- 
nia danego punktu obrazu, powodując słab­
sze lub silniejsze zaciemnienie poszczegól­
nych punktów. Powstały w ten sposób obraz 
o wyglądzie podobnym do obrazu fotogra­
ficznego ulega prześwietleniu przez stru­
mień świetlny lampy projekcyjnej i rzuco­
ny zostaje na ekran. Gdyby udało się do­
statecznie podnieść szybkość nanoszenia i 
zmiany obrazów, system ten mógłby może 
znaleźć zastosowanie praktyczne, ale wła­
śnie te względy stoją tu na przeszkodzie.

Pośród systemów mających jeszcze zwią­
zek z metodą filmu pośredniego nadmienić 
należy system .47exan<Zersona. W urządze­
niu tym w strumieniu obrazowym umie­
szczonych jest w kierunku promieni kilka 
komórek światłoczułych, z których każda 
przyjmuje impuls świetlny z opóźnieniem, 
potrzebnym na przebycie promienia świetl­
nego drogi od jednej komórki do drugiej. 
Specjalne urządzenie fazujące kompensuje 
opóźnienia i powoduje synochronizację im­
pulsów nakładających się swą intensywno­
ścią na ekranie. Niestety urządzenia pomoc­
nicze tego systemu byłyby tak skompliko­
wane, że realizacja jego staje się wręcz 
niemożliwa.

2. Odbiór wielopolowy.
Zarówno obliczenia teoretyczne jak i 

praktyka wykazują, że jasność obrazu przy 
syntezie mechanicznej (tarcza Nipkowa lub 
koło lustrzane Weillera) maleje szybko 
wraz z powiększeniem ilości elementów o- 
brazu, jeśli reprodukcja obrazu ma miej­
sce w sposób taki, jaki opisywaliśmy w 
pierwszych częściach niniejszego artykułu. 
Wynaleziona została jednak metoda pozwa­
lająca na utrzymanie intensywności nieza­
leżnie od każdoczesnego powiększenia ilości 
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elementów obrazu. Metoda wielopo^wa, o 
której tu mowa polega na rozbiciu obrazu 
na szereg systemów linii, przy czym każdy 
z systemów reprodukuje tylko ściśle okre­
ślone linie. Tak więc przy systemie cztero- 
polowym pierwszy system odtwarza linie 
pierwszą, piątą, dziewiątą, drugi — dru­
gą, szóstą, dziesiątą itd. Rozbicie to może 
następować dwojako, tj. albo wyłącznie po 
stronie odbiorczej albo po obu stronach łącz­
nie. W pierwszym wypadku transmisja ele­
mentów odbywa się jak w każdym innym 
prostym urządzeniu na jednej fali nośnej, 
natomiast rozdział linii na grupy następuje 
w odbiorniku przy pomocy specjalnego u- 
rządzenia. W drugim wypadku podział ma 
miejsce już po stronie nadawczej i nadawa­
nie poszczególnych grup odbywa się na od- 
dzie’nych falach nośnych. Oczywiście, że 
odbiór ma miejsce równocześnie na kilku 
odbiornikach, a ostateczna synteza obrazu 
następuje dopiero na ekranie.

Możliwości realizacji systemów tej grupy 
są dość nikłe, w szczególności ze względu 
na trudności sfazowania i równomiernego 
uszeregowania linii poszczególnych grup 
Polowych.

3. Ekran komórkowy.
System ekranu komórkowego posiada 

przed sobą bardzo szerokie możliwości za-

w r*
równo co do rozmiarów jak i co do jasno­
ści reprodukowanego obrazu. Wynika to 
przede wszystkim z małych strat świetl­
nych oraz z wykorzystania właściwości po­
światy poszczególnych punktów przy jedno­
czesnej małej jaskrawości elementów. O- 
statnie ma szczególne znaczenie przy 
zmniejszeniu migotania obrazu.

Pierwsze praktyczne rozwiązanie tego sy­
stemu wyszło w roku 1927 z laboratoriów 
Belka. Ekran składający się z 50 linii po 
50 komórek świetlących, a więc razem z 
2500 elementów świetlnych połączony był z 
mechanicznym rozdzielaczem. Impulsy do­
starczone przez odbiornik i odpowiadające 
chwilowej jasności danego punktu rozdzie­
lane były przez ów rozdzielacz i doprowa­
dzone do poszczególnych komórek żarówko­
wych powodując ich rozświetlenie lub przy­
ciemnienie, stosownie do każdorazowej ja­
sności danego punktu. W roku 1930 opra­
cowany został przez Baird‘a podobny sy­
stem, który jednakże ze względu na zasto­
sowanie mechanicznego rozdzielacza nie po­
zwalał na znaczne powiększenie ilości ele­
mentów obrazu i tym samym nie dawał 
możności dla otrzymania dostatecznej do­
kładności obrazu w szczegółach.

(D. c. n.)
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Inż. K. Witkowski

Dwuobwodowa trójka walizkowa z gramofonem
RT. 3323 B

Powodzenie odbiorników przenośnych 
skłoniło nas do opracowania modelu tworzą­
cego jednolitą całość i zawierającego w so­
bie kompletny odbiornik, antenę, baterie, 
głośnik i gramofon wraz z adapterem. 
Sprzęt ten, nie wymagający żadnych urzą­
dzeń pobocznych lub pomocniczych, w każdej 
chwili i w każdym miejscu gotów jest do 
pracy. Wbudowanie baterii czyni odbiornik 
niezależnym od wszelkich innych źródeł za- 

wicie odbiór innych stacji na zakresie dłu­
gofalowym podczas pracy stacji warszaw­
skiej nie nastręcza najmniejszych trudno­
ści, pomimo, że w odbiorniku nie został za­
stosowany eliminator. Nadto zastosowanie 
anteny ramowej pozwala na dobranie takich 
warunków odbioru, kiedy zakłócenia są naj­
mniejsze. Wbudowanie gramofonu z repro­
dukcją elektryczną — stanowiące na po­
zór urządzenie nieekonomiczne — posiada

silania. Wbudowana antena pozwala na nie­
zwłoczne uruchomienie aparatu bez potrze­
by szukania odpowiedniej anteny lub za­
kładania anteny zastępczej. Nadto dzięki 
wbudowanej antenie ramowej można było 
otrzymać zaledwie dwuobwodowym odbior­
nikiem bardzo wysoką selektywność. Miano- 

wszelkie zalety związane z elektrycznym od­
twarzaniem płyt. Na pozór nieekonomiczna 
praca nie jest istotną, gdyż energia pobie­
rana przez nowoczesne lampy jest znikoma. 
Jednocześnie w aparacie zastosowany jest 
specjalny akumulator żarzeniowy o małej 
wadze i wszelkich zaletach portatywności, 
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gdyż jest to akumulator o suchym elektro­
licie, nie stwarzający normalnych obaw co 
do wyziewów akumulatorowych. Bateria a- 
nodowa składa się również z baterii specjal­
nych o bardzo małych wymiarach i małym 
ciężarze przy jednoczesnej stosunkowo du­
żej pojemności.

Układ.

Układ odbiornika przedstawiony jest w 
schemacie ideowym na rys. 1. Aparat po­
siada schemat bardzo zbliżony do opisanej 
w Nrze 2 z bieżącego roku pentodyny bate­
ryjnej. Zalety tego układu skłoniły nas do 
zastosowania go po uwzględnieniu pewnych 
koniecznych modyfikacji w aparacie opisy­
wanym.

Antena ramowa stanowi cewkę pierwsze­
go obwodu strojonego. Dla każdego z obu 

jeniowym minimalne rozstrojenie obwodów. 
Rozstrojenie to jest również niezbyt duże 
na początku zakresów przy najmniejszej 
pojemności kondensatora strojeniowego, 
gdyż pojemności początkowe obwodów w od­
biorniku tym są większe aniżeli w odbior­
nikach z obwodami normalnymi. Spowodo­
wane to zostaje pojemnością własną ante­
ny ramowej, która jest z natury większą 
niż dla zwykłych cewek.

Pierwsza lampa Vi odbiornika jest pento- 
dą wielkiej częstotliwości. W obwodzie ano­
dowym tej lampy mieści się dławik wielkiej 
częstotliwości Dl, poprzez który doprowa­
dzone zostaje napięcie anodowe. Włączony 
od strony napięcia anodowego opór Ra, ma 
na celu usunięcie możliwości sprzężeń przez 
opór baterii anodowej. Bowiem silne waha­
nia prądu anodowego i wywołane tym wa­
hania napięcia baterii anodowej mogłyby u-

Rys. 1.

zakresów istnieje oddzielna antena, która 
włączana zostaje do obwodu przy pomocy 
przełącznika falowego. Antena dla zakresu 
średniofalowego As i antena dla zakresu 
długofalowego Ad posiadają wspólny punkt, 
leżący na masie odbiornika. Pozostałe koń­
ce cewek antenowych doprowadzone są do 
kontaktów przełącznika. Strojenie pierw­
szego obwodu odbiornika odbywa się przy 
pomocy kondensatora zmiennego Ci. Nieza­
leżnie od antenowego działania cewek ramo­
wych pierwszego obwodu aparat wyposażo­
ny jest w gniazdko antenowe, łączące się z 
pierwszym obwodem strojonym za pośred­
nictwem kondensatora C o małej pojemno­
ści. W ten sposób można w niektórych wy­
padkach, gdy odbiór z ramy okazuje się nie­
wystarczającym, a warunki miejscowe poz­
walają na korzystanie z anteny zewnętrznej 
powiększyć wydajność odbioru. Mała po­
jemność tego kondensatora antenowego po­
woduje przy wkręconym kondensatorze stro- 

dzielać się siatce lampy detekcyjnej przez 
kondensator Cs,, powodując niestabilną 
pracę odbiornika, a zwłaszcza nieprawidło­
wą reakcję. Odsprzęganie przy pomocy o- 
poru Ra,, zablokowanego kondensatorem 
Ch, zapobiega temu zjawisku.

Prądy szybkozmienne, wzmocnione przez 
lampę Vi doprowadzone zostają poprzez 
kondensator Cs, do drugiego obwodu stro­
jonego, składającego się z cewek siatkowych 
średniofalowej i długofalowej oraz konden­
satora strojeniowego C». Cewki obu zakre-

Wszystkie części do
Trójki walizkowej 
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sów tego obwodu połączone są szeregowo. 
Przechodzenie na zakres średniofalowy od­
bywa się przez zwieranie cewki długofalo­
wej. Kondensator Cs- oraz opór Rs, stano­
wią mostek detekcyjny lampy V2, pracują­
cej w ukałdzie detektora siatkowego. Lam­
pa ta jest również pentodą wielkiej często­
tliwości. Jej obwód anodowy dzieli się na 
dwie gałęzie. Część reakcyjna, składająca 
się z cewek reakcyjnych średniofalowej i 
długofalowej oraz kondensatora reakcyjne­
go Cr sprzężona jest z drugim obwodem 
strojonym. Kondensator Cr umieszczony 
jest pod cewkami reakcyjnymi i spoczywa 
rotorem na masie odbiornika. Druga gałąź 
— małej częstotliwości i napięcia anodowe­
go oddzielona jest od pierwszej przy pomo­
cy filtru oporowo - pojemnościowego, zło- 

żnego z kondensatorów Ca, i Ca-, oraz opo­
ru Ra-. Filtr ten powoduje odseparowanie 
prądów wielkiej częstotliwości od części ma­
łej częstotliwości, powodując tym samym 
polepszenie jakości wzmacniacza małej czę­
stotliwości oraz poprawienie dobroci reak­
cji.

Napięcia zmienne małej częstotliwości, 
powstające na oporze sprzęgającym Ras do­
prowadzone zostają do wzmacniacza malej 
częstotliwości poprzez kondensator sprzę­
gający Cs». Napięcie anodowe lampy detek­
cyjnej V-. odsprzęgane zostaje przy pomocy 
oporu Ra, i kondensatora Cb, w sposób a- 
nalogiczny i dla tych samych powodów co 
przy lampie pierwszej. Napięcie dla ekra­
nu lampy V2 zredukowane zostaje na opo­
rze Ra3, zablokowanym kondensatorem Ch,.

Najlepsze akumulatory do radioodbiorników (żarzeniowe i anodowe)
-------------------- są wyrobu---------------------
Pierwszej Krajowej Fabryki Akumulatorów
-------- WARSZAWA, WALICÓW 28, TEL 2-10-27 -------

ERGS”
340

II
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W siatce lampy wzmacniacza małej czę­
stotliwości Va, będącej pentodą małej czę­
stotliwości umieszczony jest opór filtrujący 
Rs3 mający za zadanie oddzielenie resztek 
prądów wielkiej częstotliwości od lampy 
wyjściowej. Ujemne napięcie siatkowe dla 
tej lampy powstaje jako spadek napięcia 
sumarycznego prądu anodowego i prądów 
siatek osłonnych wszystkich lamp odbior­
nika na oporze R3. Napięcie to odsprzężone 
przy pomocy kondensatora Ck doprowadzo­
ne zostaje przez opór siatkowy Rs3 do siat­
ki lampy głośnikowej. Pierwotne uzwojenie 
transformatora głośnikowego zablokowane 
jest kondensatorem Co dla nadania brzmie­
nia audycji właściwej barwy.

Załączenie adaptera gramofonowego od­
bywa się przy pomocy specjalnie do tego 
celu przeznaczonych kontaktów przełączni­

ka. Przy zamknięciu kontaktów 9 i 10 adap­
ter załączony zostaje bezpośrednio do ob­
wodu siatkowego lampy detekcyjnej.

Spis części.
Metalowa podstawa montażowa z blachy a- 

luminiowej lub cynkowej wymiarów 
195 X 120 X 35 mm.

C — kondesator stały montażowy mikowy 
10 pF (AH).

Ci i C2 — agregat kondesatorowy powie­
trzny 2 X 500 cm (Croix).

Csi — kondensator stały mikowy montażo­
wy 20 pF (AH).

Cs3 — kondesator stały mikowy montażowy 
100 pF (AH).

C62 — kondensator stały blokowy montażo­
wy papierowy bezindukcyjny pojemności 

NOWE RDZENIE NEOSID 
NOWE KAPY

NOWE PRZEŁĄCZNIKI
WAR - RADIO — Warszawa, ul. Żytnia 22.

0341
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0,1 mikrofarada, napięcie próby 700 V 
(AH).

Cr — kondensator zmienny reakcyjny z 
dielektrykiem stałym pojemności 500 cm 
(Wabo).

C<h —' kondensator stały mikowy 100 pF 
(AH).

Ca- — kondensator stały papierowy monta­
żowy pojemności 200 cm (AH).

Cbs — kondensator stały b'okowy papiero­
wy montażowy bezindukcyjny pojemności 
0,5 mikrofarada, napięcie próby 700 V 
(AH).

Cbt — kondesator stały blokowy papierowy 
montażowy pojemności 1 mikrofarad, 
napięcie próby 700 V (AH).

Cs3 —• kondensator stały papierowy monta­
żowy pojemności 10.000 cm (AH).

Ck — kondensator blokowy elektrolityczny 
suchy pojemności 25 mikrofaradów max. 
napięcie pracy 25 V (AH).

Cg — kondensator stały montażowy pojem­
ności 5000 nm. (AH).

Rai — opór masowy montażowy 5000 o- 
mów, obciążalność 0,75 W (AH).

.Rsi — opór masowy montażowy 1 Megom, 
obciążalność 0,75 W (AH).

T?O2 — opór masowy montażowy 0,03 Mego- 
ma, obciążalność 0,75 W (AH).

/?a3 — opór masowy montażowy 0,5 Mego- 
ma, obciążalność 0,75 W (AH).

Ra, — opór masowy montażowy 0,02 Mego- 
ma, obciążalność 0,75 W (AH).

Ra, — opór masowy montażowy 0,2 Mego- 
ma, obciążalność 1,5 W (AH).

Rs2 — opór masowy montażowy 1 Megom, 
obciążalność 0,75 W (AH).

Rs3 — opór masowy (montażowy 0;01 Mego- 
ma, obciążalność 0,ś5 W (AH).

R> — opór drutowy montażowy 400 omów, 
obciążalność 1 W (AH).

Gł — głośnik „Ravoks Minor“.
Dl — dławik wielkiej częstotliwości sekcjo­

nowany 2000 zwojów.
F 64 — zespół cewek Ferrocart reakcyjny 

typu F 64 (AH).
Prz — przełącznik czteropołożeniowy 2X6 

kontaktowy (Star).
3 podstawki lampowe 8-kontaktowe.
2 kapy małe do lamp (War-Radio).
2 baterie 72 V (Centra), akumulator suchy 

(Ergs).
1 skala z napędem mała.
3 gniazdka telefoniczne z przepustami izo­

lacyjnymi.
3 gałki. 1

Drobny materiał montażowy: ok. 120 m 
drutu miedzianego średnicy 0,3 mm w izo­
lacji emaliowej i jedwabnej dla nawinięcia 
anteny ramowej, drut montażowy, rurka i- 
zolacyjna, śruby i nakrętki 3 mm, 4-żyłowy 
sznur bateryjny, wtyczki bateryjne i tab­
liczki oznaczeniowe dla sznurów bateryj­
nych, blacha dla wykonania ekraników, li­
stewki i gwoździki dla wykonania ramy an­
tenowej.

Lampy: — V, — KF 4, Va — KF 4, 
V, — KL 4 (Philips),

Adapter z ramiączkiem. (Always).
Mechanizm gramofonowy.
Skrzynka — wg. szkicu.

Montaż.
Montaż odbiornika rozpoczynamy od umo­

cowania na chassis głównych części składo­
wych, rozmieszczając je zgodnie z widokiem 
chassis z góry oraz ze schematem montażo­
wym (rys. 2 i 3). Na chassis umieszczamy 
z lewej strony agregat kondensatorów stro­
jeniowych i skalę strojeniową. Obok niego 
przymocowujemy podstawki lampowe dla 
lamp Vi i Ts. Podstawkę dla lampy V3 u- 
mieszczamy w prawym tylnym rogu górnej 
płaszczyzny montażowej.

Pod chassis umocowujemy zespół cewek 
F 64 w ten sposób, że dostęp do śrub regu­
lacyjnych dla rdzeni wykonany jest z boku 
chassis przez specjalne otwory w ścianie 
bocznej chassis. Obok cewek, pod agrega­
tem kondensatorowym umieszczony jest 
przełącznik falowy. W przedniej ścianie 
chassis obok zespołu cewkowego umocowany 
jest kondensator reakcyjny. Obwody posz­
czególnych lamp oddzielone są od siebie 
przy pomocy ekraników, których rozmiesz­
czenie wynika z rys. 3 oraz fotografii. 
Wszystkie pozostałe części składowe odbior­
nika, a więc kondensator montażowy, opo­
ry i dławik Dl zawieszone są na przewodach 
połączeniowych.

Dla połączenia obwodów odbiornika z 
cewkami anteny ramowej oraz z doprowa­
dzeniem anteny zewnętrznej wykonana jest 
w ściance tylnej chassis tabliczka izolacyj­
na z czterema zaciskami oznaczonymi lite­
rami a, b, c, d. Połącznie z nimi obwodów 
zewnętrznych wynika z rys. 1.

Wyprowadzenia dla sznurów bateryjnych, 
dla przewodów głośnikowych oraz dla prze­
wodów do adaptera gramofonowego należy 
umieścić w przepustach izolacyjnych przy

Szczytem doskonałości jest 

Prostokqtna Mikrometryczna skala 

M. Urban Warszawa,
URMA

Ordynacka 3
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Rys.

czym wyprowadzenie przewodów, zwłaszcza 
dla adaptera musi być wykonane w ten spo­
sób, aby uniemożliwione zostały sprzężenia. 
W tym celu wyprowadzenia muszą być roz­
mieszczone ściśle ze schematem montażo­
wym.

Antena ramowa.
Cewki anteny ramowej wykonujemy od­

dzielnie, gdyż umieszczone one zostają w 
skrzynce niezależnie. Antena dla zakresu 
średniofalowego nawinięta jest bezpośrednio 
na ściance przedniej skrzynki aparatu. W 
tym celu na przekątnych kwadratowej 
ścianki przedniej wyznaczamy odcinki po 
380 mm, umieszczone symetrycznie wzglę­
dem ścianki. Na tych przekątnych wbija­
my licząc od każdego końca odcinków 380 
mm po 8 gwoździków 10 mm w odstępach 
równych co 4 mm. Na tym szkielecie nawi­
jamy cewkę średniofalową złożoną z 16 
zwoi. Nawijanie należy przeprowadzić w ten 
sposób, że rozpoczynając je od okrążeń 
wewnętrznych, należy każdy zwój dublować. 
Innymi słowy, należy nawinąć pierwszy 
zwój na gwoździach wewnętrznych, następ­
nie nawinąć drugi zwój na tych samych 
gwoździach co pierwszy i dopiero po skoń­
czeniu drugiego zwoju przejść do gwoździ 
następnych. W ten sposób otrzymamy cew­
kę o 8 X 2 zwojach. Pojemność własna 
cewki przy tym sposobie nawijania jest bar-

4.

dzo mała. Początek uzwojenia tej cewki na­
leży połączyć z zaciskiem „c“, natomiast 
koniec jej z zaciskiem „d“. W ten sposób 
zewnętrzne zwoje cewki łączyć się będą bez­
pośrednio z siatką pierwszej lampy. Należy 
tu jeszcze nadmienić, że uzwojenie cewki 
należy umieścić na wewnętrznej ściance 
skrzynki, a to w tym celu, aby uniknąć u- 
szkodzenia delikatnego uzwojenia, co mo­
głoby łatwo mieć miejsce przy umieszczeniu 
zwojów nazewnątrz.

Cewkę dla zakresu długofalowego nawija­
my na szkielecie oddzielnym. Cewka ta po­
siada przy wymiarach podobnych co cewka 
opisana blisko pięciokrotnie większą liczbę 
zwojów. Wobec tego należy nawinąć ją w 
sposób nieco odmienny. W tym celu należy 
dwie listewki, wykonane z drzewa twarde­
go (np. jesion) wymiarów 400 X 20 X 5 
mm, złączyć na krzyż w ten sposób, aby po 
wykonaniu obie listewki leżały w tej samej 
płaszczyźnie. Wzdłuż środka z każdej strony 
tych listewek wyznaczamy oś, otrzymując 
podobnie jak przy antenie średniofalowej, 
krzyż złożony z dwóch linii po 380 mm. I- 
dentycznie jak poprzednio od krańców tych 
odcinków 380 mm odmierzamy 14 odstępów 
4-mm. Do każdego z tych odcinków wbija­
my po 15 gwoździków. Tak samo postępuje­
my z drugiej strony krzyża. Uzwojenie cew­
ki wykonujemy w ten sposób, że rozpoczy­
namy je od jednego z gwoździków krańco­
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wych, nawijając na sobie zawsze trzy 
zwoje. Dopiero po wykonaniu tych trzech 
zwojów należy przejść do gwoździków na­
stępnych i t.d. W ten sposób na jednej stro­
nie szkieletu umieszczamy 45 zwojów. Dru­
gą stronę szkieletu nawijamy od gwoździ­
ków wewnętrznych począwszy do skrajnych, 
nawijając na (każdym obwodzie po 2 zwoje. 
Ostatecznie cewka posiada w sumie 75 zwo­
jów. Początek jej łączymy z zaciskiem „b“, 
a koniec zaś z punktem „d“.

Wykonanie cewek dokładnie według tego 
sposobu i to zgodnie z danymi ze spisu czę­
ści, a więc drutem miedzianym średnicy 0,3 
mm w emalii i jedwabiu jest koniecznym 
warunkiem otrzymania dobrych cewek o 
małych stratach i możliwych do zestrojenia 
z cewkami zespołu F 64.

Uruchomienie.

Uruchomienie odbiornika rozpoczynamy 
od zaopatrzenia przełącznika w bolczyki 
zwierające dla poszczególnych położeń prze­
łącznika. Bolczyki należy wstawiać w ten 
sposób, by dla każdej z pozycji zwarte by­
ły następujące pary kontaktów. 

mych małych ogniwek co baterie „Gnom“) 
jako bateria anodowa, oraz akumulator 
„Ergs“, w naczyniu ebonitowym z elek­
trolitem suchym, jako źródło energii żarze­
niowej. Dalej należy załączyć do odbiornika 
adapter oraz głośnik. Do gniazd lampowych 
należy wstawić lampy oraz ustawić przełą­
cznik na położenie „gramofon“.

Audycja z płyty powinna być bardzo gło­
śna, tak, że dla normalnej pracy aparatu 
należy posiłkować się regulatorem siły przy 
adapterze. Przełączywszy następnie na za­
kres średniofalowy i długofalowy należy 
sprawdzić, czy przy obracaniu kondensato­
rem reakcyjnym ma miejsce charakterysty­
czne puknięcie, świadcząfce o wzbudzeniu o- 
scylacji.

Ze względu na to, że cewki średnio- i dłu­
gofalowe drugiego obwodu pracują szerego­
wo, zestrojenie należy rozpocząć od zakresu 
fal średnich. Cewki anten ramowych dobra­
ne są w ten sposób, że dostrojenie do nich 
cewek zespołu^ F 64 nie nastręcza żadnych 
trudności. Przede wszystkim należy wykrę­
cić całkowicie trimmery obu kondensatorów 
strojeniowych Ci i C«. Następnie dostraja­
my się na gwiździe reakcyjnym do jednej

Kontakty 1-2 3-4 5-6 7-8 9-10 11-12
Wyłączono
Fale średnie X X X X
Fale długie X X
Gramofon X

Przed wstawieniem do odbiornika lamp 
należy przeprowadzić dokładną kontrolę 
prawidłowości połączeń Sprawdzenie to na­
leży przeprowadzić, porównując dokonane 
połączenie ze schematem ideowym z rys. 1. 
Połączenie żarzeniowe należy sprawdzić 
przy równoczesnym załączeniu napięcia a- 
nodowego. mierząc napięcie na kontaktach 
żarzeniowych lamp przy pomocy woltomie­
rza lub żaróweczką 2,5 V.

Następnie należy załączyć do zacisków 
wejściowych odbiornika obie cewki anten 
ramowych. Początek cewki średniofalowej 
łączymy z zaciskiem „c“, a koniec jej z za­
ciskiem „d“. Podobnie łączymy początek 
cewki długofalowej z zaciskiem a ko­
niec jej z zaciskiem „d“.

Sprawdzenie działania odbiornika rozpo­
czynamy od kontroli wzmacniacza małej 
częstotliwości. W tym celu załączamy do od­
biornika baterie. Jako bateria anodowa u- 
żyte zostały w odbiorniku modelowym dwie 
baterie „Centra“ po 72 V w specjalnie ma­
łym wykonaniu (składających się z tych sa­

ze stacji na górnym końcu zakresu średnio- 
falowego (np, Budapeszt lub Stuttgart). 
Nie zmieniając ustawienia kondensatorów 
strojeniowych ani też indukcyjności cewki 
drugiego obwodu należy sprawdzić, czy 
przez wkręcanie trimmera na pierwszym 
kondensatorze strojeniowym otrzymujemy 
wzmocnienie, czy też osłabienie sygnału. W 
pierwszym wypadku zbliżamy się do zestro­
jenia obwodów przez powiększenie pojemno­
ści pierwszego obwodu. Wynika stąd, że in- 
dukcyjność cewki pierwszego w stosunku do 
cewki drugiego obwodu jest za mała. W 
przeciwnym razie, jeśli przy powiększaniu 
ogólnej pojemności pierwszego obwodu 
przez wkręcanie trimmera otrzymujemy o- 
słabienie sygnału, dowodzi to o dalszym 
rozstrajaniu obwodów. W drugim więc wy­
padku indukcyjność cewki wejściowej w 
stosunku do cewki międzylampowej jest pa 
duża. W tym ostatnim wypadku należy 
wkręcić całkowicie oba trimmery obwodów i 
powtarzać tę samą próbę przy zmniejszaniu 
pojemności trimmera pierwszego obwodu.
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Jeśli otrzymujemy tu punkt maksymalnej 
siły odbioru, świadczącej o zestrojeniu ob­
wodów, dowodzi to, że indukcyjność pierw­
szego obwodu w stosunku do obwodu dru­
giego jest za duża.

Wobec tego, że zmiana indukcyjności ce­
wek anteny ramowej jest utrudniona, zmia­
nę indukcyjności przeprowadzać będziemy 
w obwodzie drugim przy pomocy regulacji 
rdzeniami Ferrocartowymi. W tym celu u- 
stawiamy trimmery obu kondensatorów 
strojeniowych na minimum i przy chwilowo 
dowolnym położeniu rdzeni zespołu F 64 do­
strajamy się do jednej ze stacji na falach 
najdłuższych zakresu średniofalowego (po­
dobnie jak uprzednio). Stwierdziwszy u- 
przednio jaka jest zależność pomiędzy in- 
dukcyjnościami obu obwodów podstrajamy 
cewkę drugiego obwodu stopniowo w ten 
sposób, że dostroiwszy się do określonej sta­
cji, przeregulowujemy nieco indukcyjność w 
ustalonym uprzednio kierunku. Następnie 
dostrajamy się kondensatorem zmiennym a- 
gregatu do właściwej stacji i przestrajamy 
znów w tym samym kierunku cewkę o ma­
łą wartość. W ten sposób drogą kolejnych 
przybliżeń otrzymamy optymalny punkt ze­
strojenia dla cewki obwodu międzylampowe- 
go. Zestrojenie obwodów w dolnej części za­
kresu średniofalowego należy dokonać w po­
bliżu stacji Moravska Ostrava, Tutaj otrzy­
mujemy zestrojenie przez uzgodnienie po­
jemności początkowych przy pomocy trim- 
merów. Aby uniezależnić się od ewentualne­
go późniejszego łatwego rozstrojenia odbior­
nika przy małych pojemnościach początko­
wych należy w miarę pokrywania zakresu 
i zgodności ze skalą ustawić trimmery za­
sadniczo nawpół wkręcone, pozostawiając 
dokładne ustawienie dla zestrojenia obwo-

Rys. 5.

Św. Ochr. Urz. Pat. R. P. 25712
KRYSZTAŁ RADIOWY 
o wysokiej mocy. Żądać wszędzie. 339

dów. Tutaj zestrojenie możemy dokonać 
przy nieruchomym trimmerze na C2, dobie­
rając odpowiednio pojemność trimmera 
przy Ci. Po tej czynności należy powrócić 
do zestrojenia przy Budapeszcie, poprawia­
jąc zestrojenie w podany uprzednio sposób, 
aby w ten sposób uniknąć rozstrojenia, wy­
wołanego przez obracanie trimmerami. Na 
koniec należy jeszcze raz powrócić do trim- 
merów i uzgodnić zestrojenie na falach naj­
krótszych. Zupełnie analogicznie postępuje­
my przy zestrajaniu cewki antenowej dłu­
gofalowej. Pamiętać tu jednak należy, że 
wszelkie zmiany w indukcyjności cewki 
średniofalowej obwodu powodują rozstroje­
nie odbiornika na tym zakresie. To też re­
gulowanie obwodów na tym zakresie należy 
przeprowadzać przez regulacje jedynie cew­
ki ferrocartowej długofalowej, oraz trim­
merami. Właściwe ustawie trimmerów na­
leży wypośrodkować w ten sposób, aby od­
powiadało właściwemu ustawieniu na obu 
zakresach. Jeśli praktycznie pozostaje jed­
nak pewne odchylenie, to należy pamiętać, 
Że raczej można tolerować pewne nieznacz­
ne rozstrojenie na początku zakresu długo­
falowego, gdzie praktycznie nie ma odbioru 
stacji.

Po dokładnym zestrojeniu obwodów od­
biornika należy rdzenie ruchome oraz trim­
mery regulowane ustalić przy pomocy roz­
puszczonego w acetonie celuloidu, aby unie­
możliwić rozstrojenie się odbiornika podczas 
ruchu. Na opisanym odbiorniku otrzymywa­
liśmy w lokalu Redakcji poza bardzo do­
brym i silnym odbiorem stacji warszaw­
skich, parę stacji na obu zakresach. 
Należy tu nadmienić, że efekt kierunkowy 
anten ramowych daje się zauważyć bardzo 
silnie i przez właściwy dobór kierunku u- 
stawienia odbiornika, a wraz z nim i ram 
można otrzymywać bardzo znaczne różnice 
w sile odbioru stacji.
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Inż. H. Łukasiak

Obsługa i konserwacja odbiorników
(ciqg dalszy)

Pomiar najbardziej dokładny otrzymuje­
my wówczas, gdy Rx = R.

Chcąc zatem mierzyć oporności zawarte 
w bardzo szerokich granicach musimy mieć 
kilka zakresów pomiarowych.

Zmianę zakresu omomierza, możemy o- 
siągnąć jedynie przez zmianę oporności 
R, t.zn. przez zmianę oporności zastępczej, 
na jaką pracuje bateria. Można to osiąg­
nąć różnymi sposobami; najprościej było­
by, gdybyśmy dla różnych zakresów włą­
czali różne oporności Ro (rys. 1); idla za­
kresów, przeznaczonych do pomiaru małych 
oporów nie byłoby to jednak właściwe, gdyż

/?O
\AAWv

WWW

Rys. 1.

w tylu przypadku, opoór Ro byłby nie­
wielki, zatem nie moglibyśmy już pominąć 
oporu przyrządu Rp (wraz z bocznikiem 
Rb), który zmienia się w miarę zużywania 
baterii.

Znacznie lepszy sposób zmiany zakresów 
pokazany jest na rys. 2. Zakres przeznar 
czony do pomiaru dużych oporności posia­
da opói’ Ro; dla oporności średnich włą­
czamy równolegle opór R, tak dobrany, że 
wraz z oporem (Ro + Rp) daje żądaną 
wartość oporności zastępczej; podobnie dla 
zakresu przeznaczonego do pomiaru małych 
oporności. Ponieważ Ro jest znacznie wię­
ksze nie powoduje żadnych niepożądanych 
zjawisk.

Wraz ze zmianą zakresu, zmienia się 
oczywiście prąd pobierany z baterii; poza 
tym napięcie baterii musi odpowiednio du­
że, aby dla zakresu dużych oporności (a 
więc dużego R) można było wywołać peł­
ne wychylenie przyrządu.

Najczęściej jednak stosowany układ, któ­
ry umożliwia w prosty sposób zmianę za­
kresów, widzimy na rys. 3. Dobierając od­
powiednio wartość Rt, R2, R3 i t.d. otrzy­
mujemy omomierz o kilku zakresach pomia­
rowych. Sposób obliczenia tego układu, jak 
również przykład liczbowy, dostosowany do 
przyrządów pomiarowych, spotykanych na 
rynku polskim podam niżej.

Przystępując do budowy omomierza na­
leży ustalić następujące czynniki:

1) Przyrząd pomiarowy; 2) oporność, ja­
ką chcemy zmierzyć na środku skali i 3) i- 
lość zakresów pomiarowych.

Najkorzystniej jest zastosować przyrząd 
pomiarowy możliwie czuły, gdyż tylko w 
tym przypadku, pomiary dużych oporów nie 
będą wymagały wsokiego napięcia baterii; 
poza tym — zastosowanie czułego przyrzą­
du pomiarowego obniża prąd pobierany z 
baterii i nie wymaga częstej wymiany tej 
ostatniej. Ustalenie oporności mierzonej na 
środku skali jest konieczne z tego względu, 
że określa jednoznacznie rozkład cyfr na 
skali omomierza, jak również jego wewnę­
trzną oporność. Konieczność ustalenia ilo­
ści zakresów jest zupełnie oczywista.

Wybór odpowiedniego przyrządu pomiaro­
wego rzadko tylko leży w granicach możli­
wości radioamatora; najczęściej bywa, że do 
pewnego, posiadanego już przyrządu, nale­
ży przystosować pomiary oporności. Biorąc 
to pod uwagę podam opis omomierza, w któ­
rym może być zastosowany przyrząd pomia­
rowy „Uniwa“; cena tego przyrządu jak 
również jego użyteczność dla celów radio­
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amatorskich pozwala na szersze zastosowa­
nie. Opisany omomierz nie będzie wprawdzie 
całkowicie odpowiadał wymaganiom, sta­
wianym tego rodzaju przyrządom, jednakże 
pozwoli na pomiary oporności związane z 
budową i obsługą odbiorników.

Punktem wyjścia dla budowy omomierza 
jest wzór:

I — i
Rx —----— . R . . . (1)i

Wielkości, wchodzące do powyższego wzo­
ru, zostały dokładnie omówione w 7 nume­
rze „Radiotechnika“.

Ponieważ najczulszy zakres prądowy 
przyrządu „Uniwa“ wynosi 6 mA; przeto 
zastosowanie go do pomiarów oporności od­
pada, ze względu na zbyt wysokie napięcie 
baterii zasilającej. Zastosujemy natomiast 
skalę 6-o woltową, gdyż pobór prądu wyno­
si w tym wypadku 1,2 mA przy oporności 
przyrządu na tej skali — 5000 om. Przyj­
miemy poza tym 3 zakresy pomiarowe: 

zmianę zakresów miliamperomierza, pokaza­
ny jest na' rys. 3.

Jeśli współczynnik zmiany zakresu wyno­
si: 10, 100, 1000 i t.d., to wartości odpo­
wiednich oporów obliczamy ze wzorów:

Rn = Ro —l° . • ; . . (2)
2] 1q In

Rk = 0,9 . Ro ł° . ’ — ; . . (3)
—10 ik

gdzie Ro jest wewnętrzną opornością przy­
rządu.

Analogiczny układ zastosujemy w omo­
mierzu, pamiętając, że przyrząd pomiarowy 
będzie zabocznikowany zmiennym oporem, 
celem kompensowania zmian napięcia ba­
terii. Ponieważ bocznik zmienia wypadkową 
oporność przyrządu, przeto musimy go okre­
ślić, wiedząc, że oporność przyrządu na ska­
li 0 do 6 v wynosi 5000 lom. i biorąc pod u- 
wagę, że bateria będzie używana tylko' do­
tąd, kiedy napięcie jej spadnie do pewnej 
określonej wielkości.

0 do 1000 om.; 0 do 10.000 om. i 0 do 100.000 
om.; przy czym oporność mierzona na środ­
ku skali będzie wynosić 5, 500 i 5000 om., 
zależnie od użytego- zakresu.

Jak wiemy, zmiana zakresu pomiarowego 
odbywa się w ten sposób, że wielkość R, 
wchodząca do wzoru (1) ulega zmianie; po­
nieważ każdy następny zakres pozwala na 
pomiar oporności lO-o krotnie większej, niż 
poprzedni, przeto oporność R musi być rów­
nież lO-o krotnie większa na każdym na­
stępnym zakresie. Przy stałym napięciu ba­
terii, prąd pobierany przez omomierz, bę­
dzie się zmieniał w tym samym stosunku, 
jednakże prąd płynący przez przyrząd po­
miarowy winien pozostać bez zmiany.

Widzimy, że zmiana zakresu pomiarowe­
go w omomierzu jest zupełnie podobna do 
zmiany zakresów miliamperomierza; w obu 
przypadkach, choć w grę wchodzą różne 
wartości prądów, to jednak prąd, płynący 
przez sam przyrząd pozostaje bez zmiany.

Najwygodniejszy układ, pozwalający na

W opisywanym omomierzu zastosujemy 
baterię o napięciu 18 v (złożoną z 4-ch ba­
teryjek 4,5 woltowych), przy czym najniż­
sze dopuszczalne napięcie, przy którym po­
miary będą jeszcez dostatecznie dokładne, u- 
stalimy na 14 v. Średnice napięcia, przy 
którym wycechujemy omomierz, ustalmy na 
16 v, co odpowiada bocznikowi 15 000 om. i 
prądowi sumarycznemu 1,6 mA; gdzie 1,2 
mA płynie przez przyrząd, zaś 0,4 mA przez 
bocznik; oporność wypadkowa bocznika i 
przyrządu wyniesie wówczas 3750 omów.

Układ, odpowiadający powyższym założe­
niom, widzimy na ryś. 4. Ponieważ założyli­
śmy, że na środku skali chcemy mierzyć 
oporność 50 om. (na zakresie najniższym), 
więc możemy przyjąć, że Rn <= 50 om., gdyż 
pozostałe opory wpływają na Rn bardzo 
nieznacznie; oznacza to, że na tym zakresie 
prąd pobierany przez omomierz wyniesie 
320 mA przy napięciu baterii 16 v. Na po­
zostałych zakresach będzie odpowiednio 32 
mA oraz 3,2 mA. (D. c. n.).
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Inż. Z. Żyszkowski

Superheterodyna na prqd zmienny
RT. 6473 Z

(dokończenie)

Część zasilająca aparatu składa się z 
transformatora sieciowego, którego pierwo­
tne uzwojenie zablokowane jest do ziemi 
przez kondensatory C» i C», lampy prostow­
niczej o prostowaniu dwupołówkowym i fil­
tru złożonego z dławika Dl i dwóch konden­
satorów elektrolitycznych Ci i Cs o Idużej 
pojemności. Wyłącznik sieciowy Wył. umie­
szczony jak na potencjometrze P2.

Zależnie od napięcia sieci 120 lub 220 
woltów wkręcamy w przełączniku sieciowym

Z3 — zespół oscylatorowy cewek „Ferro- 
cai-t“ typ F 75 (AH).

Tp, i Tp2 — 2 zespoły pośredniej częstotli­
wości „Ferrocart“, typ F 91.

Ca« — kondensator elektrolityczny mokry, 
32 ,mF, 350 woltów (Ditmar).

Ci i Cs ■— 2 kondensatory elektrolityczne 
mokre (Ditmar), 20 mF, 480 woltów.

Cfci; Ck,; Ck,; Ck, — 4 kondensatory elek­
trolityczne z elektrolitem stałym 25 mF, 
50 woltów (AH).

Prz. s. śrubkę w otwór połączony z odpo­
wiednim zaciskiem transformatora siecio­
wego.

Żarówki oświetleniowe skali i wskaźnika 
zasilamy z napięcia żarzenia lamp.

Spis części.
Ki, Ki, K» — potrójny agregat kondensa­

torów zmiennych z dielektrykiem po­
wietrznym po 500 pF i skalą (Croix).

Z, — zespól wejściowy cewek na rdzeniach 
ferromagnetycznych „Ferrocart“, typ 
F 62 (AH).

Zi — zespół międzylampowy cewek „Ferro­
cart“, typ F 63 (AH).

Ct,; Ct2; Ct:.; Ct«;Ch — 5 trimerów 40 pF 
(AH).

Ct2; Ct, — 2 trimery 40 pF + 2 konden­
satory „Mikro“ ± 10%, 100 pF (AH).

Cpi — kondensator 1870 pF ± 5% (AH).
Cp2 — kondensator 616 pF ± 5% (AH).
Ck —kondensator „Mikro“ ± 10% 120 pF 

(AH).
CFi — kondensator montażowy 50.000 cm 

bezindukcyjny (AH).
CF2 — kondensator montażowy 25.000 cm 

bezindukcyjny (AH).
Csi; Cs.; Ca,; Cs, — kondensatory montażo­

we 1 mF (AH).
Cs, — kondensator montażowy 0,25 mF 

(AH).
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Cs — kondensator montażowy 0,2 mF ,(AH). 
Cg2; Cg, —kondensatory montażowe po 0,1 

mF (AH).
C», Cio — 2 kondensatory montażowe 10.000 

cm (AH).
Ci — kondensator montażowy 5000 СхП

(AH).
Сал — kondensator montażowy 2000 cm
(AH).
Ce, — kondensator „Mikro“ ± 10% 500

pF (AH).
Cat — kondensator „Mikro“ ± 10% 200

pF (AH).
Cfe>; Cs — 2 kondensatory „Mikro“ dz 10% 

100 pF (AH).
C« — kondensator „Mikro“ ± 10% 50 pF 

(AH).
Pi — potencjometr 1500 omów węglowy 1,5 

watta logarytmiczny z długą osią.
Pi — potencjometr 1 megom logarytmiczny 

węglowy z wyłącznikiem sieciowym.
Pa — potencjometr 0,5 megom węglowy. _
R„ — opór montażowy drutowy 8000 omów 

(AH typ OM 1).
Re, Rki Rsi — opór montażowy drutowy 

1000 omów (AH typ OM 1).
Rkt; Rka —• 2 opory montażowe drutowe 200 

omów (AH typ OM 1).
Rkr, — opór montażowy drutowy 200 omów 

(AH typ OM 10).
Rgt'; Rge, Rg, — 3 opory montażowe 2 me- 

gomy (AH typ OK 1).
R, — opór montażowy masowy 0,7 megoma 

(AH typ OK 1).
Re, Rg, — 2 opory montażowe masowe 0,5 

megoma (AH typ OK 1).
R, — opór montażowy masowy 0,3 megoma 

(AH typ OK 1).
Ra, — opór montażowy masowy 0,15 mego­

ma (AH typ OK 1).
Re, Re, Rg, — 3 opory montażowe masowe 

0,1 megoma (AH typ OK 1).
Rat, — opór montażowy masowy 0,08 me­

goma (AH typ OK 1).
Rse, Rsi — 2 opory montażowe masowe 0 05 

megoma (AH typ OK 1).
Rst' — opór montażowy masowy 0,04 mego­

ma (AH typ OK 1).
Rst — opór montażowy masowy 0,03 mego­

ma (AII typ OK 1).
Rs.; Rs-' — 2 opory montażowe masowe 

0,02 megoma (AH typ OK 1).
R. — opór montażowy masowy 0,01 mego­

ma (AH typ OK 1).

WSZYSTKIE CZĘŚCI superheterodyny 
~= na prąd zmienny

= kupisz najtaniej w
smmitY radiosprzętu 

’» = „RADIOTECHNIK”
333 -N — Warszawa, Elektoralna 8

Św. Ochr. Urz. Pat. R. P. Nr. 38286
KRYSZTAŁ RAI1IOWY
ONIEZWYKŁEJ CZUŁOŚCI

Żądać wszędzie 0334

Dl — dławik 35 H 4500 omów (Polton typ 
D 35100).

Tr. s — transformator sieciowy (Polton 
DAŻ 265 110).

Tr. w — transformator wyjściowy do gło­
śniki DS 7 (Polton).

Gł — głośnik dynamiczny permanent (Pol­
ton typ DS 7).

2 przełączniki krótkospinające (Star) 6-cio 
kontaktowe 4 położeniowe.

W — wskaźnik strojenia Wertan lub inny. 
1 przełącznik sieciowy napięć.
5 gniazd kalitowych do lamp beznóżkowych 

ośmio kontaktowych.
1 gniazdo kalitowe do lampy beznóżkowej 

pięciokontaktowe.
3 kapy na lampy (War - Radio).
2 szkielety trolitulowe do cewek krótkofa­

lowych (War - Radio).
2 sprzęgła do osi (War - Radio).
Komplet lamp: V, — AK 2; V2 — AF 3; 

V, — AB 2; V, — AF 7,; V, — AL 5; 
V, — AZ 1 (Telefunken).

3 żarówki do oświetlania skali i wskaźniki 
4 wolt.

Chassis z blachy aluminiowei półtwardej 3 
mm grubości o wymiarach 380 X 280 mm 
o wysokości 70 mm oraz materiał monta­
żowy jak: 4 gniazda telefoniczne izolowa­
ne; 2 gniazda te’efoniczne nieizolowane; 
20 m drutu do połączeń; rurki izolacyjne 
o średnicy 5 i 1,5 mm; koszulka ekranu­

jąca; bakelit 2 mm. grubości; koń­
cówki do przynitowania; blacha aluminio­

wa 1 mm grubości na ekrany; śrubki i na­
krętki.

Montaż.

Montaż wykonywujemy na chassis o wy­
miarach podanych na rys. 4. Przy rozmiesz­
czeniu części należy kierować się schema­
tem montażowym, zachowując ściśle sposób 
ich ustawienia i odległości.
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Rys. 4.

Montaż ropozczynamy od wycięcia otwo­
rów na podstawy lamp i skalę. Na czołowej 
ścianie wiercimy otwory na osi potencjo­
metrów, skali i przełącznika zakresów fal. 
Na ściance tylnej wiercimy sześć otworów 
na gniazdka telefoniczne; następnie wierci­
my otwory w płycie górnej dla zespołów ce­
wek: Zi, Zi, Zz, Tpi i Tp? otwory, przez któ­
re regulować będziemy trimery: otwory na 
przewody siatek lamp: iVi, Vz i V,; otwory 
na kondensatory elektrolityczne, na przewo­
dy do agregatu, na przewody do wskaźnika 
transformatora sieciowego i transformatora 
wyjściowego, wreszcie na śrubki, którymi 
umocujemy agregat kondensatorów, trans­
formatory, podstawkę trimerów i przełącz­
niki falowe. W ściance lewej, patrząc od 
strony ścianki czołowej wiercimy otwór na 
umocowanie eliminatora w prawej, zaś ot­
wory na śrubki mocujące dławik Dl oraz 
przełącznik sieciowy, a wreszcie otwory na 
śrubkę przełączającą tego przełącznika i na 
przepuszczenie sznura zasilającego.

Następnie wykonywamy z blachy alumi­
niowej o wymiarach 165 X 20 X 3 pod­
stawkę pod trimery i umocowujemy je na 
niej, przy czym w płytce pod każdym tri­
merem w miejscu, gdzie przechodzi śrubka 
wiercimy otwór o średnicy 6 mm. Płytkę tę 
umocowujemy na 3 śrubach w odległości 1 
cm od chassis.

Teraz przystępujemy do wykonania pły­
tek, na których umocujemy kondensatory i 
opory. Ten sposób montażu jest najpro­
stszy, najłatwiejszy do wykonania, gwaran­
tujący prostotę połączeń, a jednocześnie 
najwłaściwszy pod względem elektrycznym, 
ponieważ kondensatory i opory są uporząd­
kowane, a przewody wypadają krótkie, co 
odbija się korzystnie na działaniu aparatu. 
W układzie tych oporów przyjęto taki sy­
stem, że opory i kondensatory połączone w 
obwód anodowy jednej lampy umieszczone 
są razem z oporami i kondensatorami obwo­
du siatkowego następnej lampy tak, że nie 
mogą się sprzęgać elektrycznie z obwodem 
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siatkowym lampy pierwszej. Każdy taki ze­
spół jest ekranowany, aby zupełnie wyeli­
minować wszelkie wpływy zewnętrzne.

Wreszcie nawijamy na karkasach cewki 
krótkofalowe. Cewkę Lak i Lok nawijamy 
drutem połączeniowym srebrzonym, o śred­
nicy 0,5 mm cewkę zaś Lrk drutem 0,4 mm 
i przykręcamy do karkasów trzymacze.

Mając umocowane wszystkie części, przy­
stępujemy do drutowania odbiornika, przy 
czym zaczynamy od lampy prostowniczej 
według schematu montażowego rys. 2 i 4. 
Następnie przeprowadzamy przewody żarze­
nia lampy Vs i umocowujemy płytkę mon­
tażową, oznaczoną na rys. 4 literą E. Połą­
czenie oporów i kondensatorów wykonywu- 
jemy według rysunku montażowego, łącząc 
punkty oznaczone jednakowymi literkami o- 
toczonymi kółkiem, na płytce montażowej 
i na schemacie montażowym, a więc na- 
przykład punkt Ei na płytce łączymy z pun­
ktem Ei na schemacie. Następnie spraw­
dzamy połączenia posiłkując się schematem 
montażowym i przykręcamy ekran wykona-

LäK- /ok - <ó zwqjów
-/zwojów j_ q zwojów

u/ W —

—Z7 u —

Rys. 5.

rat był włączony na napięcie sieci, do któ­
rej zostanie włączony i zakładamy lampy, 
włączamy aparat do sieci, głośnik i adapter, 
a na koniec antenę i ziemię. Przekręcamy 
gałkę potencjometru P2, przez co zamyka­
my wyłącznik „Wył“. W mniej więcej 15 se­
kund po włączeniu, lampy powinny się roz­
grzać i wskaźnik strojenia winien się zam­
knąć.
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ny z blachy aluminiowej o grubości 1 mm, 
a wysokości 67 mm, według kształtu zazna­
czonego na schemacie montażowym. Skolei 
prowadzimy przewody żarzenia do lampy 
Vt i postępujemy jak poprzednio. Montaż 
prowadzimy poprzez wszystkie lampy i na 
koniec łączymy przewody sznuia zasilające­
go. Koszulki ekranujące łączymy z chassis.

Uruchomienie.
Po ukończeniu montażu wkręcamy śrub­

kę przełącznika sieciowego, tak, aby apa-

Próbę zaczynamy od wzmacniacza małej 
częstotliwości, korzystając z adaptera. Jeśli 
audycja jest głośna i wyraźna, wzmacniacz 
jest prawidłowo zmontowany i możemy 
przystąpić do zestrajania wielkiej i pośred­
niej częstotliwości.

W tym celu należy zaopatrzyć się w ge­
nerator modulowany, który posiadałby za­
kresy odpowiadające zakresom aparatu, a 
ponadto pozwolił zestroić filtry pośredniej 
częstotliwości oraz w woltomierz na prąd

SUPER-BLOK-WAR
Niezbędny przy budowie nowoczesnych Superheterodyn

Szczegółowe techniczne opisy z schematami 
łączeń do wysokowartościowych Superheterodyn

Do nabycia po cenie Zł. 0.75

WAR - RADIO — Warszawa, ul. Żytnia 22.
0342
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Wszystkie części do superheterodyny 
na prąd zmienny 

Kupisz najtaniej w firmie 
B. SEREJSKI 

0335 Warszawa ŚtoKrzyska 19

zmienny na nacięcie około 3 woltów i moż­
liwie dużej oporności, którą włączamy do 
gniazdek głośnika.

Najpierw przystępujemy do zestrojenia 
obwodów pośredniej częstotliwości. W tym 
celu jeden zacisk wyjściowy generatora łą­
czymy z chassis, a drugi z siatką sterują­
cą oktody, z której zdejmujemy kapę, włą­
czamy aparat i uruchamiamy generator, na­
stawiamy go na częstotliwości 128 kilocy- 
kli. W głośniku powinniśmy otrzymać ton 
odpowiadający częstotliwości modulacyjnej 
generatora; a woltomierz powinien się wy­
chylić.

Pokręcając śrubokrętem bezpojemnościo- 
wym, wykonanym z bakelitu, śrubki regu­
lacyjne filtrów pośredniej częstotliwości w 
kolejności: uzwojenie wtórne, uzwojenie 
pierwotne transformatora Tp2, uzwojenie 
wtórne, uzwojenie pierwotne transformato­
ra Tpt, dochodzimy do największego wy­
chylenia woltomierza. Czynność tę powta­
rzamy porokrotnie, aż do uzyskania maksy­
malnego wychylenia woltomierza, wyłącza­
my aparat i generator, a śrubki regulacyj­
ne zalewamy lakiem szybko schnącym.

Następnie przystępujemy do strojenia o- 
scylatora na żądane zakresy. Uruchamiamy 
aparat i generator, przełącznik przekręca­
my na fale średnie. Częstotliwość genera­
tora nastawiamy na 512 kilocykli i wkrę­
camy całkowicie kondensatory zmienne. 
Śrubkę regulacyjną cewki średnich fal o- 
scylatora pokręcamy tak, aby wychylenie 
wskazówki woltomierza było maksymalne. 
Jednocześnie powinien wychylić się wskaź­
nik W. Teraz wykręcamy całkowicie kon­
densatory zmienne, generator nastawiamy 
na 1460 kilocykli i trimerem Ct, znowu 
staramy się otrzymać maksimum wychyle­
nia woltomierza. Ponieważ jednocześnie zo­
stał rozstrojony koniec zakresu, wracamy 
znów generatorem na 512 kc., wkręcamy 
kondensatory zmienne i śrubkę regulacyjną 

cewki średniofalowej oscylatora, kręcimy aż 
do otrzymania maksimum wychylenia. 
Czynność tę należy wykonać parokrotnie, a 
następnie śrubkę oscylatora i trimera za­
lać lakierem. Ponieważ obwody filtru wej­
ściowego dla uzyskania możliwie dokładnej 
spółbieżności dostrajać będzienny nie na 
krańce zakresu, lecz na częstotliwości 1370 
i 543 kilocykli, nastawiamy generator na 
te częstotliwości i na skali zaznaczamy te 
dwa punkty, przy których otrzymaliśmy 
maksimalne wychylenie woltomierza. Oscy­
lator na falach średnich mamy już nastro­
jony. Przekręcamy przełącznik falowy na 
fale długie i w ten sam sposób zestrajamy 
przy pomocy trimera Ch i cewki długofa­
lowej oscylatora, aż do uzyskania zakresu 
417 do 146 kilocykli.

Trimer i cewkę fiksujemy jak poprzed­
nio i jeszcze raz sprawdzamy, zaznaczając 
na skali punkty odpowiadające częstotliwo­
ści 155 i 392 kilocykli. Nastawiliśmy 
więc oscylator na fale długie. Na fale krót­
kie nie stroimy oscylatora, pozostawiając 
ewentualne poprawki dopiero po zestrojeniu 
filtru widmowego. Poprawki te dokony- 
wujemy trimerem Ch. Pozostaje nam do 
zestrojenia filtr widmowy. Wyłączamy apa­
rat z sieci, odłączamy generator od aparatu, 
zakładamy z powrotem kapę na oktodę, za­
ciski generatora łączymy z zaciskami ante­
ny i ziemi apartu.

Uruchamiamy aparat i generator, ponow­
nie przekręcamy przełącznik na fale śred­
nie, i ustawiamy generator na częstotliwość 
543 kilocykli. Kondensator zmienny usta­
wiamy znowu w położenie zaznaczone na 
skali i odpowiadające tej częstotliwości i 
przez pokręcanie śrubek cewek średniofalo- 
wych zespołów Z, i Z? filtru widmowego, u- 
zyskujemy maksimum wychylenia woltomie­
rza. Przekręcamy teraz kondensator zmien­
ny do położenia odpowiadającego częstotli­
wości 370 kilocykli i pokręcające trime- 
rami Ct i Ch dostrajamy się do najwięk­
szego wychylenia woltomierza. Wracamy 
znowu do częstotliwości 543 kilocykli i ko­
rygujemy odchylenie. Czynność tę powta­
rzamy dla obu punktów kilkakrotnie, aż do 
osiągnięcia zupełnej zgodności. Fiksujemy 
śrubki cewek i trimerów jak poprzednio, 
sprawdzamy jeszcze raz po zafiksowaniu i 
przechodzimy do zakresu długofalowego.

A JEDNAK NAJTANIEJ, NAJSZYBCIEJ I N AJS0LIDN EJ
DOSTARCZA WSZELKI RADIOŚPRZET 

PRZEMYSŁ RADIOWY 
WARaSAWA, ZIELNA 26 JJ
polecamy znane schematy „S U P R A” 2-ki na prąd zmienny i 3-ki bateryjne

CENA SCHEMATU GR. 50 (W ZNACZKACH POCZTOWYCH) 0334

SUPRA“



Nr. 8 RADIOTECHNIK 231

UŻYWAJCIE W SWYCH ODBIORNIKACH 0337

SKAL A R K O Z q d a ć wszę dzie

skalowane na szkle lekki chód efektowne światło

I znowu, jak na zakresie średniofalowym, 
dostrajamy się do częstotliwości 155 kilocy- 
kli przez pokręcanie śrubek cewek długo­
falowych zespołów Z\ i Z2, a do częstotliwo­
ści 392 kilocykli przy pomocy trimerów 
Ct3 i Ctt. Na koniec przekręcamy przełącz­
nik na fale długie i dostrajamy się przy 
wkręconych kondensatorach zmiennych do 
częstotliwości 6 Mc., a przy wykręconych 
kondensatorach do 19 Mc., posługując się 
trimerem Cis, który nastawiamy tak, aby 
na obu częstotliwościach odchylenia od naj­
lepszego zestrajania były mniej więcej jed­
nakowe.

Jako ostatni punkt strojenia pozostaje 
nam nastrojenie eliminatora na częstotli­
wość pośrednią aparatu, to jest na 128 
kc. Jest to konieczne do tego, aby wyeli­
minować ewentualne przedostawanie się 
prądów o tej częstotliwości, co zakłócałaby 
nam odbiór. Strojenie to wykonywamy w 
ten sposób, że generator nastawiamy teraz 
na częstotliwość 128 kc. i śrubkę elimina­
tora pokręcamy tak, aby woltomierz nie 
wychylał się.

Po zestrojeniu przeprowadzonym w ten 
sposób jesteśmy pewni, że współbieźność o- 
scylatora i filtru widmowego będzie dobra, 
na czym zyska ogromnie czułość i selektyw­
ność odbiornika, Zamiast generatora włą­
czamy teraz antenę i ziemię, woltomierz od­
łączamy od gniazdek głośnika i po urucho­
mieniu przystępujemy do odbioru stacji.

Gałkę potencjometru P, skręcamy do koń­
ca w prawo. Gałkę regulatora mocy skręca­
my prawie do zera i przez obracanie gałką 
kondensatorów dostrajamy się do stacji. 
Wskaźnik strojenia powinien przy zestroje­
niu wychylić się możliwie głęboko. Jeżeli 
stacja jest silna, przez skręcenie gałki po­
tencjometru P, w lewo, zmniejszamy wzmoc­
nienie wielkiei częstotliwości, a powiększa­
my wzmocnienie małej potencjometrem P2.

Odbiornik wykonany i zestrojony w myśl 
powyższych wskazówek odbierał w godzi­
nach wieczorowych około 100 stacji z dużą 
siłą i selektywnością, a w dzień silniejsze 
stacje zagraniczne na falach średnich i dłu­
gich.

KURSY RADIOTECHNICZNE w WARSZAWIE
Program nauk Państwowych Kursów Radiotechnicznych, 

egzystujących od r. 1923 przy Wyższej Szkole Budowy Ma­
szyn i Elektrotechniki w Warszawie, obejmuje oprócz wykła­
dów teoretycznych, szereg przedmiotów praktycznych i pra­
cowni, zwłaszcza z zakresu ogólnej elektrotechniki i radio­
fonii.

Na kursach tych prowadzone są:
1) 2-letni wieczorowy, zawodowy Kurs radiomechaników dla 

kandydatów z eonaj mniej ukończoną szkołą powszechną,
2) niezależnie od Kursu zawodowego prowadzony jest wie­

czorowy ogólny dziewięciomiesięczny kurs radiotechniki dla 
kandydatów bez różnicy płci z cenzusem 6 klas szkoły śred

Absolwenci Kursów, po odbyciu przepisanej praktyki, otrzy­
mują świadectwa radiooperatorów lub radiomechaników i przy 
powołaniu do służby wojskowej przydzielani są do oddziałów 
wojsk łączności.

Wszelkich informacyj udziela Sekretariat Kursów lub Szko­
ły Budowy Maszyn i Elektrotechniki — Mokotowska 6 — 
w Warszawie.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 10 września b. r.
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Z. Stephan

Nowoczesny nadajnik krótkofalowy
QRO DUŻEJ MOCY

(ciqg dalszy)

Szkielet drugi trzeba podzielić na trzy 
sekcje, — środkową znacznej szerokości, i 
z obu stron dwie małe po 15 mm. Na o- 
wych wąskich szpuleczkach nawijamy u- 
zwojenia żarzenia. A więc w jednej 22 zwo­
je drutem 1,2 mm w emalii, a w drugiej 
dwa razy po 11 zwoi, wyprowadzając ze 
środka przylutowany kawałek licy. Należy 
tak nawijać ,aby początek i koniec uzwoje­
nia wypadł od strony zewnętrznej szkieletu. 
Zostało wreszcie uzwojenie pierwotne. Dla 
120 v nawinąć trzeba 600 zwoi drutem 0,9 
mm w emalii izolując, jak poprzednio, jed­
ną warstwę od drugiej. Po zakończeniu u- 
zwojenia na 120 v. lutujemy do końca dru­
tu kawałek licy i drut 0,7 mm. Licę wypu­
szczamy w rurce izolacyjnej na zewnątrz, 
a drutem o grubości 0,7 mm nawijamy w 
tvm samym kierunku jeszcze 500 zwói. 
Dla 120 v łączy się początek i środek uzwo­
jenia, dla 220 v początek i koniec.

Rdzeń dla transformatora najlepiej wy­
ciąć z blaszek że’aznych, lub nakrzemianych 
grubości 0,3 — 0,5 mm, w kształcie litery L. 
Dwie takie blaszki po złożeniu, powinny dać 
ramkę o wymiarach zewnętrznych 10 X 16 
cm i wewnętrznych 10 X 1 cm. Z tego wy­
nika że szerokość iednei blaszki wynosi 3 
cm, dalej, że długość cewki (szkieletu) oko­
ło 98 mm, a głębokość sekcji 18 mm. Bla­
szek należy wyciąć tyle, aby po zciśnięciu 
wypełniły szczelnie otwór kwadratowy w 
szpuli. Przed ostatecznym włożeniem ich dn 
cewek, trzeba ie jednostronnie pomalować 
roztworem szerlaku w spirytusie. Po wy­
schnięciu układamy ie tak, aby swymi po­
malowanymi powierzchniami zwrócone by­
ły w jedną stronę, Robi sie to wszystko w 
tym celu, aby zmniejszyć tworzące się w 
rdzeniu prądy wirowe., które obniżają spra­
wność transformatora, powodują grzanie 
się rdzenia i wpływają na wzrost prądu ja-
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Rys. 11.

łowego w uzwojeniu pierwotnym. Założone 
blaszki trzeba jeszcze scisnąć z dwuch stron 
cewek przy pomocy kątowników żelaznych 
20 X 20 X 3 śrubami o średnicy co naj­
mniej 6 mm. Dobrze skręcony rdzeń, w cza­
sie działania transformatora, nie powinien 
szumieć. Dla kompletnego wykończenia Trst 
należy jeszcze obmyśleć umocowanie tabli­

czek zaciskowych, — co zostawiam dla po­
mysłowości Czytelników.

Przy montażu jest lepiej rdzeń dławika 
Dli 4 nie uziemiać, gdyż może ulec prze­
biciu szpuleczka cewki. Kondensatory Cr. 
i C& o pojemności 2 mf każdy, winny po­
siadać próbę na 4000 v. Ponieważ w han­
dlu rzadko gdzie takie bloki można dostać, 

Prenumerujcie i czytajcie
miesięcznik poświęcony 
krótkofalarstwu polskiemu 

„KRÓTKOFALOWIEC POLSKI" 
Numer pojedynczy 70gr. Prenumerat j roczna 7.-zł. Konto P.K.O. 411 395

Lwowski Klub Krótkofalowców 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
LWÓW, ZYBLIKIEWICZA 33
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trzeba albo je zamówić, lub też łączyć po 
dwa w szereg na 4 mf i 2000 v, uzyskując 
w ten sposób żądaną wytrzymałość na prze­
bicie i niezbędną pojemność.

Wyłączniki: Wa i W«, oraz neonówkę 
Ve, jak również i przełącznik Wu i wyłą­
cznik W-. montujemy na przedniej, dolnej 
części szafki.

Nabywając, lub konstrułując przełącznik 
TT’w, trzeba pamiętać, aby ślizgaczy było 
dwa razy więcej niż odgałęzień transfor­
matora, gdyż należy podłączać co drugi śli- 
zgacz do przewodnika. Tego rodzaju podłą­
czenie uniemożliwia zwieranie poszczegól­
nych sekcji transformatora Trst w cza-

Ra — 2000 omów regulowany 12 wat.

C24 — kondensator elektrolityczny 20 mf
450 V.

Cas — kondensator elektrolityczny 10 mf

Ca. —
380 V.

kondensator elektrolityczny 10 mf
380 

C-a —
V.
kondensator blokowy 2 mf 4000 V.

Ca. — kondensator blokowy 2 mf 4000 V.

/?,. — 2 opory po 100.000 omów 3—4 wat w 
szereg.
żarówka bezpiecznikowa 0.2A z opraw­

ką.
Ba żarówka bezpiecznikowa 0.25A 4 V z 

oprawką.

Rys. 12. Modulator.
sie pokręcania manetką przełącznika, co 
niewątpliwie miałoby miejsce przy łączeniu 
do transformatora ślizgaczy obok siebie le­
żących.

-.i 
Spis części do zespołu prostowników.

Trs. — Ttransformator sieciowy 2 X 330 
50 ma., 2 X 2 V 1 . 1A, 4V 1A. Pierwot­
ne 120/220 V.

Tvsa — Transformator sieciowy, pierwotne 
120/220 V, anodowe 200 V 15 ma, 

żarzenia 4 V 0.3A.
Trs, — według opisu.
Dlż-2 — dławik z rdzeniem żelaznym.

Polton, D5560.
Dlż-3 — dławik z rdzeniem żelaznym, Pół­

ton D3530.
DZź-4 — dławik z rdzeniem żelaznym, Pol- 

ton D35100.
Ci2 — kondensator blokowy 2 mf 750 V.
Cas — -kondensator elektrolityczny 20 mf 

450 V.

Vp2 — AZ1.
Vp, — V 4200.
Vt — V 430.
3 przełączniki na 120, 220 volt.
3 podstawki lampowe (jedna 8 nóżkowa. a 

dwie laboratoryjne 4 nóżkowe).
3 wyłączniki błyskawiczne.
Ve — neonówka Philips 120 lub 220 V śre­

dnicy 18 mm z oprawką.
Przełącznik Wn na 8 ślizgaczy. 
Dykta 50 X 30 X 1.5 cm.
50 śrubek do drzewa 15 mm, mosiężnych. 
3 m drutu do połączeń, — tyleż koszulki. 
3 m kabelka pojedyńczego w gumie. 
Kilka gniazd itd.

Ogólny montaż wystrojenie i uruchomienie 
nadajnika telegraficznego oraz telefoniczn.

Ogólny montaż przeprowadzić należy w 
specjalnej do tego celu skonstruowanej 
szafce. Rozmiary jej są następujące: wyso­
kość 120 cm, szerokość 50 cm i głębokość 
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30 cm. W ścianie przedniej, mniej więcej 
do połowy wysokości licząc od góry, umie­
szczona jest ramą z szybą. Nieco poniżej, 
ścianka przednia ma prostokątny otwór 
G X 12 cm, na który przykręcona jest ba- 
kielitowa płytka z wyłącznikami i neonów­
ką. W lewej i prawej ściance, wycięte są 
znowu otwory o wymiarach 15 X 45 cm, o- 
bramowane mosiężnymi, niklowanymi kon- 
townikami, które jednocześnie posiadają za­
wiasy na drzwiczki wycięte z blachy alu­
miniowej.

Przez te otwory jest możność strojenia 
kondensatorów Ci, Cs, Сз i Ct. Ściana tylna 
szafki przykręcona jest kilkoma śrubami, 
tak, że zawsze jest możność dostania się do 
poszczególnych członów. Ponad drzwiczka­
mi, z leweji strony, umieszczony jest kon­
takt bakelitowy, na wtyczki sznura modu­
latora. Pod uchwytem, na tejże ścianie, wi­
dać znowu dwa gniazdka dla klucza. Z pra­
wej strony, na dolnej części szafki przesu­
nięty jest pendel, zakończony wtyczką z jed­
nego, a bezpiecznikami wewnątrz aparatu z 
drugiego końca.

Przełącznik Pn „fonia - grafia“, znajduje 
się na tejże ściance u góry (na wysokości 
gniazdek modulatora). Wierzch szafki po­
siada dwa okrągłe otwory w odległości 15 
cm, w które wchodzą specjalne izolatory 
przepustowe dla feedersów anteny nadaw­
czej. Wewnątrz szafki umieszczone są dwie 
półki, na których spoczywają: oscylator i 
wzmacniacz mocy. Część prostownicza leży 
na dnie, Przyrządy pomiarowe wpuszczone 
są w prostokątną płytkę bakelitową, zamo­
cowaną przy pomocy mosiężnych — niklo­
wanych kątowników do ścian aparatu. Na 
płytce tej są w kierunku od strony lewej do 
prawej: mai, A i таз. Jak widać z ogólne­
go zdjęcia, mas jest przykręcony do blachy 
chassis wzmacniacza, a płytki widoczne o- 
bok ozdabiają tylko front blachy. Miernik 
ponad płytką rozdzielczą wyłączników — to 
voltometr na 1000 v podłączony do + i — 
prostownika III.

Po ustawieniu wszystkich członów apara­
tury na odpowiednich półkach, łączy się je 
pomiędzy sobą. Na przewody żarzeniowe 
najlepiej zastosować dwużyłowy kabelek w 

pancerzu ołowianym. Tymże kabelkiem łą­
czy się transformator Trm z zaciskami na 
ściance szafki. Napięcia anodowe dobrze 
jest doprowadzić w izolowanych gumą ka­
belkach. Przewody powinny być poprzykrę- 
cane przy pomocy blaszek w kilku miejscach 
do drzewa — szczególnie opancerzone kabel­
ki, które nadto trzeba uziemić. Lica między 
kondensatorem Cs, a uchwytem fe (Rys. 1) 
przepuszczona jest przez otwór w górnej 
półce, tuż ponad cewką L2. Po połączeniu i 
sprawdzeniu wszystkich części, wkładamy 
odpowiednie lampy katodowe do ich podsta­
wek, przełączamy transformatory na mLJ 
scowe napięcie sieci i przystępujemy do 
strojenia stacji.

W oscylatorze włączamy wyłącznik w. U- 
chwyt fci ustawiamy na końcu cewki L., ks 
umieszczamy w połowie uzwojenia. Do 
gniazd cc wkładamy nóżki oprawki krysz­
tału kwarcu. Przez włącznie ws, urucha­
mia się prostow-niki I i II, co sygnalizuje 
neonówka. Teraz należy obserwować mi- 
liamperomierz ma,, który już po kilkuna­
stu sekundach powinien dać pewne wychy­
lenie. Wkręciwszy cały rotor C2, między 
płytki statora, wykręcamy go wolno spow- 
rotem. W pewnej chwili, strzałka gwałtow­
nie drgnie, cofając się o kilkanaście podzia- 
łek. Trzeba tak dobrać pojemność tego kon­
densatora, żeby wychylenie wskazówki było 
najmniejsze. Aby upewnić się o działaniu 
oscylatora, można sprzęgnąć z cewką Ls 
zwój absorbcyjny, zakończony małą żarówe- 
czką. Lampka ta powinna się jasno palić. 
Czasami da się zauważyć lekkie żarzenie 
bezpiecznika B — jest to objaw normalny, 
spowodowany przepływem prądu szybko- 
zmiennego przez kryształ kwarcu. Zdarza 
się, że w pentodzie Vo pojemność między 
siatką 1 — sterującą, a anodą jest tak ma­
łą, że nie spełnia warunku wzbudzenia się 
układu. Trzeba wtedy wprowadzić w tym 
miejscu dodatkową pojemność, np. skręca­
jąc dwa izolowane druty na przestrzeni 
3 — 5 cm i podłączone: jeden do 1 siatki, 
drugi do anody. Przed uruchomieniem 
wzmacniacza należy przy pomocy manetki 
Wn włączyć napięcie 400 v transformatora.

(D. c. n.)

SPROSTOWANIA
W N 7/37 na str. 186 rys, 1. 'w eliminatorze El brak oznaczenia kondensatora 

pomiędzy punktami A i D, które winno być CE 1.

Na str. 187 na rys. 2 wprowadzono oznaczenia Fpt i Fp. winno być Tp> i Tp.
Na str. 188 10 wiersz od góry w lewej szpalcie zamiast kondensator Cn winno 

być kondensator Cs.
Na str. 189 na rys. 1. niepotrzebna pionowa przekątna kwadratu.
Na str. 191 na rys. 7 na oporze Ro zaznaczono strzałką, która jest niepotrzebna.
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WARUNKI UDZIELANIA PORAD
1) Redakcja będzie udzielać porad technicznych BEZPŁATNIE na trzy pytania ustnie lub listownie. 

Za każde następne pytanie obowiązuje opłata w wysokości 25 gr. Do listu należy dołączyć znaczek poczto­
wy (25 gr.) na odpowiedź niezależnie od opłaty za poradę oraz jeden z właściwych kuponów (data), za­
mieszczonych w bieżącym numerze , Radiotechnika“. Listy nieodpowiadające wymienionym warunkom po­
zostaną bez odpowiedzi.

2) Ustne porady będą udzielane w lokalu Redakcji, we czwartki od godziny 18.00 — 19.00. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie montażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie po­
bierana opłata.

3) Do poradni „Radiotechnika“ należy adresować:
„Radiotechnik“, Warszawa, ulica Złota 32, m. 3.

Porady Techniczne.
UWAGA: Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po po­

trąceniu porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w terminie dwutygodniowym.

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

RADIOTECHNIK Hr. 8
KUPON A 
na 3 pytania

Ważny do 2/IX 1937

RADIOTECHNIK Nr. 8
KUPON B 
na 3 pytania

Ważny do 9IX 1937

RRDIOTECHUIK Nr. 8
KUPON C 
na 3 pytania

Ważny do 16/iX 1937

RADIOTECHNIK Nr. 8
KUPON D 
na 3 pytania

Ważny do 23/IX1937

PRENUMERATA (za pełne okresy kalendarzowe): kwartalne 2 zł. 70 gr.; pół­
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Za pobraniem pocztowym miesięczników Administracja nie 
wysyła. Wpłaty należy przesyłać na Konto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem 
Administracji Warszawa, ulica Złota 32, m. 3. Pojedynczy numer — 1 zł., z prze­
syłką — 1 zł. 20 gr.

OGŁOSZENIA. Ceny ogłoszeń na zapytanie.
Naczelny Redaktor przyjmuje w czwartki od godz. 18 — 19.
Redakcja zastrzega sobie prawo robienia poprawek w rękopisach.

Przedruk artykułów wzbroniony. Nadesłanych rękopisów nie zwraca się.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny:

Inż. Karol Witkowski
Wydawca:

Mieczysław Kuczyński

Zakł. Graf. „Drukprasa” Sp. z ogr. odp. N.-Świat 54, teł. 615-56 j 242-40.


